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W iadomości krajowe. w ać i fortecę Świdnicę opanować. Nie wiemy
------------  o  ile te now iny  uzasadnione są, ale zdaniem

Z B e r l i n a ,  dnia 31 .  Marca. Haszem, niesłusznie całą tę sprawę piszą na karb
(G az .  k o l o u s k a . )  O d  dni kilku fabrykant kommunizmu. P rzed  rokiem prassę obwiniano, 

Sclilóffel siedzi w więzieniu tutejszego iukwizy- że robotn ików  głodu nabawiła i nauczyła ich 
toryatu  i ściśle jest strzeżony. Obwinienia więc łaknąć ch leba ,  teraz to znowu mara kommuni- 
tnuszą być  nader ważne i ciężkie, k iedy  takie- zmu musi być bodźcem pobudzającem tych nie­
go ostrego środka przeciw niemu użyto. W y -  bo raków  do szaleństwa. Przekonani jesteśmy, 
słana stąd do Szląska kom issya, na czele k to-  ze wielu co ciągle a ciągle o komunizmie p ra ­
nej nie stoi ( jak  mylnie donoszouo) radzca Ka- w i ,  ty lko nazwisko kommuuizmu znają; wszak- 
tnergerichtu F renze l ,  lecz T a jn y  Nadradzca ze dążność pogłosek tych widoczna. 
R e jencyjny  oraz referu jący R adzca w minister- P r o w i u c y a  P r u s k a .  —  M iędzy Grudzią-
stwie spraw  w ewnętrznych i członek R a d y  Sta- dżem i G ru p p e  prom z pocztą zginął. Zcho- 
n u ,  M a t h i s ,  śledztwa swoje rozpoczęła, w s k u -  dząc z lodu  przewrócił się w wodzie i 5 osób, 
tek  k tórych  wiele osób jeszcze aresztowano, między terni dwuch passażyerów utonęło. I rze- 
Przewiezienic P ana  Schlóffel do  Berlina dowo- czy pocztowe woda porwała, 
dzić się zdaje zamiaru rządu sprowadzenia wszy- —
sikick obżałowanych do stolicy; tu  bowiem  W i a d o m o ś c i  Z a g r a n i c z n e .
proces musi im b y ć  w ytoczony ,  jeżeli istotnie------------------------------------------- -
o zbrodnię zd rady  k ra ju  idzie. —  W ra ż e u ie # F I  a  n  c  y  a .
sprawiło tu  nagłe przytłumienie pisma czasowe- Z P a r y  ż a ,  dnia 2. Kwietnia,
go »Sachsische V alerlaudsblatter«; uległo ono  Długie rozp raw y  w Izbie Parów nad proje-
temu samemu losowi, co uiegdyś G a z e t a  L i p -  ktem do prawa, podanym przez Hr. D aru  i nad 
s k a ,  bo  nicwolno je nawet pocztą przez pań- modyfikacjami jego, niewydały żadnego skutku,
stwo pruskie do innych kra jów  przewozić. albowiem w dzisiejszem głosowaniu odrzuciła

G azeta K o l o ń s k a  donosi podług korres- Izba cały  ten poprawiony pro jek t  większością
poudencyi z F r a n k f o r t  u n. M .: List prywa- 8 6  przeciw 51  głosów. —  Dziennik S porów  
tny  z W r o c ł a w i a  głosi, że tak nazwane sprzy- winszuje z tego pow odu krajow i,  albowiem — 
siężenie kommunistyczne istotnie na spisku tka- mówi — gdyby  Izba drakońskie prawo to, przez 
czów polega i że było  zamiarem tych nieszczę- kommissyę w najczystszym zamiarze projeklo- 
śliwych ośmnaslu właścicieli fabryk zaraordo- w ane, by ła  p rzy ję ła ,  zadałaby b y ła ,  śmiało
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tw ie rdz ić  m o zeu iy ,  cios śm ie r te ln y  o w y m  w ie l ­
kim  p rze ds ięw z ięc io m , k tó re  d la  d o b ra  F ra n -  
cy i  całemi siłami p op ie rać  na leży .  S tem w szy -  
stkiern d ługie  te ro z p r a w y  nie są zupełn ie  bez-  
ow ocnem i.  Są on e  dla nas p rzes trogą , a p r z e ­
s tro ga  z Iz b y  P a ró w  p och od ząca  sku teczn ie jszą  
się s tauie  od  p ro jek tu  komm issyi p rzec iw  n a d ­
u ży c io m , mniej licznym niż się na o k o  zdaje, 
p rz e c iw  z łem u ,  o k tó rego  zap ob ie żen iu  k a ż d y  
cz łow iek  szczerze przem yśla .

D z ie ła  L am ar t iua  sp rz e d a n o  w  r o k u  1 8 4 4 .  
to w a rz y s tw u  B e lh u n e  za 1. sum mę 3 5 0 , 0 0 0  Ir., 
■wypłacalną k ilku  ra ta m i ,  2 . d o ż y w o tn ią  rentę  
8 0 0 0  f r a n k ó w , z p rzeniesieniem  p o ło w y  tej 
r e n t y  na inną  o so bę  po  śmierci L a m a r t iu a ,  3 . 
u d z ia ł  w  do chodz ie  z sp rzedaży  L am ar t iua  his to­
r i i  Z y r o n d y s tó w ,  k tó ry to  d o c h ó d  sarni k u p u ­
ją c y  na o k o ło  2 4 0 , 0 0 0  f r a n k ó w  ustanowili .  
W  ogóle zatem za kapitał 7 — 8 0 0 , 0 0 0  fran kó w . 
D a le j  T o w a r z y s tw o  zo bo w iąza ło  s i ę p rz e d a w a ć  
za  n a p rz ó d  u s tan o w io n e  ceny  d z ie ła ,  k tó re  L a ­
m ar t ine  w  przyszłości  napisze. W s z a k ż e  L a ­
m a r t in e ,  n iew iedz ieć  z jak ich  p o w o d ó w  w niósł  
o  sąd o w e  zniesienie  tego k o n t r a k tu  k u p n a  i p rze -  
d aźy .

W  sku tek  n o w o  w y d a n e g o  regu lam inu  w  w zglę-
d z i e  p r e l e k c y i  w  s z k o l e  p r a w a  w  T u l u z i e  o b j a -
w i ł y  się p o m iędzy  uczniami tej s zk o ły  n ie jak ie  
Bymptomata o p p o z y c y i ,  w szak że  spodz iew an o  
się że  po  św ię tach  w ie lk an o c n y ch  w szy s tk o  do  
p o rz ą d k u  w ró c i ,  aż oto w dn iu  2 8 .  M arca  g d y  
p r z y  rozpo częc iu  nau k  k a ż d y  p ro fesso r  d w a  
o kó ln ik i  rek to ra  i ro zk az  miuistra  sp raw  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  za leca jący  za trzy m an ie  u c h y lo ­
n y c h  d aw n ie j  p rzep isó w  p rz eczy ta ł ,  u czn iow ie  
w szyscy ,  z  m ałem i b a rd z o  w y ją tk a m i,  oddali li  
się n a tychm ias t  z gm achu  szkolnego. P oczem  
zaczęli się p o  u licach  g rom adzić ;  p rzec ież  zb ie ­
g o w isk a  te  ro zp ęd z o n o  niezwłocznie .  W  d n iu  
2 9 .  M a rc a  w ysz ło  od władz w ła śc iw y c h  o b w ie ­
sz czen ie ,  że p re le k c y e  w y dz ia łu  p ra w n e g o  s ta - '  
u o w c z o  zam kn ię te  zostały.

D o w ia d u je m y  się z T lem se u ,  że  ju ż  p rzed  
za w arc ie m  tra k ta tu  granicznego po m ięd zy  F rau -  
c y ą  a M a ro k k o  zakazano  w y c h o d ź c o m ,  p r z y ­
b y w a ją c y m  z francuzkich  p osiad łośc i ,  b y w a ć  
n a  ta rgach  w  U s z d a ,  a po k o len io m  zalecono, 
a b y  w y c h o d ź c ó w  ta k o w y c h ,  z n a jd u jący ch  się 
w  ich o b w o d a c h  złupily. R o z k a z  teu B en i-  
S n a se n o w ie  w y k o n a l i  do  jo ty . D o n o sz ą  także, 
iż A bd  el K a d e r  na  czele k ilku  se t  żo łn ie rzy  al­
g ie rsk ich  i k ilku  oddzia łów  B e r b e r ó w ,  k tó ry c h  
w  górach  R ifu  zaciągnął,  u d a ł  się h u  F e z  w  k ie ­
r u n k u  w scho dn im  drogi p ro w a d z ą c e j  do  T a n -  
g e ru ,  z k ą d  w e d łu g  m uie inau ia  swego, będ z ie

m ógł n a w e t  sam emu Su łtano w i A b d  el R liam an  
p ra w a  d y k to w a ć .  E m issa ryu sze  A b d  el K ad e -  
r a  uw ija ją  się w ciąż p o m ięd zy  pokolen iam i w p o ­
siadłościach f rau cu zk ich ,  zw łaszcza  zaś pom ię ­
d z y  p oso len iem  U le d -S o l im au ;  w  p o d d y w iz y i  
M o s tag anem  sp os trzegano  w  ostatn ich  czasach 
w ie lk ą  n iespo ko ju ość  u m ys łu  w po k o len iach  
K alifa tu  S z e rg ,  m ianow icie  w  Agheliku  G u e b la  
i u  F l i l tów .  N acze ln icy  tego w ielk iego p o k o ­
len ia  i F l i l tó w  p rz y jm o w a l i  jaw n ie  listy i emi- 
s s a ry u szó w  A b d  el K a d e ra  i czy ta li  pub liczn ie  
po  ry n k a c h  o d e z w y  agentów  E m ira ,

N a c z e ln ic y ,  k tó rz y  z F ra n c y i  do  p o k o le ń  
sw o ich  p o w ró c i l i ,  puszczają  w obieg  p o m ię d zy  
z iom kam i nadz iw aczu ie jsze  baśn ie  o  p rzy jęc iu  
sw o jem  w  P a ry ż u .  P e w ie n  p o d ró ż n y  słyszał 
od  p o k o leń  a rab sk ich ,  że  B u  L e k h as  ożenił się 
z  có rką  S u ł ta n a  f r a n c u z k ie g o ,  a le  m ałżon ka  j e ­
go o b aw ia ją c  się m o r z a ,  nie chciała to w a rz y ­
szy ć  sw em u  m ężow i w  p o d ró ż y  do  A fryki .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  2. K w ie tn ia .  

T i m e s  u t r z y m u je ,  że  u łożo no  n o w ą  w y p r a ­
w ę  do  N ig r u ,  k tó ra  n a w e t  już  w y ru sz y ła  na  
m iejsce  sw ego  s tanow iska .  K o sz ta  tej p o d ró ż y  
z e b ra n o  na jw ięc e j  w L iv e rp o o lu  i w  L o n d y n ie ;  
z m a r ł y  S i r  T .  F .  I i u x t o n  o f i a r o w a ł  jeszcze 5 0 0
funt.  szl. K a p i ta n  J o h n  l l e e ro f f  jes t naczel-  
u ik iem tej w y p r a w y ;  b y ł  on  d aw n ie j  pod  pu ł­
k o w n ik iem  N icho ll  p rzy  F e r n a n d o  P o  i po  raz  
c z w a r ty  p o d ró ż  tę o d b y w a ,  p rz y z w y c z a i ł  się 
z a tem  ju ż  do  tego k lim atu . D r .  King i tenże  
sam  in ż y n ie r ,  k tó r y  m u  w  jego  d aw n ie js zy ch  
p o d ró żach  to w a rz y s z y ł ,  s toją w ra z  z  nim na 
czele ex p e d y c y i ;  reszta  ludzi sk łada  się z A fry -  
k a ń c z y k ó w ,  a b y  e x p e d y c y ą  och ro n ić  od  n ie sz ­
c z ę ść ,  k tó ry m  daw n ie jsze  w y p r a w y  uległy. 
M ię d z y  p om o cn ikam i in ży n ie ra  z n a jd u je  się 
m łodzien iec  a f ry k a ń sk i  m ający  la t 1 9 ,  k tó reg o  
p rzez  6  la t w  Anglii w y c h o w y w a n o .  O k r ę t  
k tó r y  do  tej w y p r a w y  p rz e z n a c z o n o ,  n a z y w a  
się » E th io p .< t

D n ia  2 4 .  M arca  da ł  lo rd -m a jo r  L o n d y n u  al-  
•d e rm an o m  i re p re z e n ta n to m  C i ty  z w y k ły  o b iad  
w ie lk a n o c n y ,  n a  k tó r y  z a p ro s z o n o  m in is trów  
i ciało  d y p lo m a ty cz n e .  U ro czy s to ść  ta n a b y ła  
szczególnej wagi p rzez  m o w ę  dz iękczy nn ą  p an a  
P u u se n  posła  p ru sk ie g o ,  k tó r y  o d p o w iad a ł  w  
im ieniu  ciała d y p lo m a ty c z n e g o  n a  toas t p rzez  
lo rda  m a jo ra  w znies iony .  P a n  B u n se n  rzek ł  
n a jp r z ó d ,  że  musi w y ra z ić  sw o je  i sw y ch  p rz y ­
jaciół z a d o w o ln ien ie  z  p o w o d u  u dz ie lone j  m u  
godności p rzez  zg rom adzen ie  C i ty ,  miasta, k tó ­
re g o  w ażność  n iezm ierna  i b o g a c tw o  zasadzają  
się na  h a n d lu  b ę d ą c y m  p o d s taw ą  trw ałego  po-
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koju. Z radością ośw iadcza, ze wszystkie mo­
carstwa E u ro p y  mają vv tem utrzymaniu po k o ­
ju  wspólny interes, a ciekawą jest rzeczą, kto- 
b y  śmiał wojnę rozpocząć, kiedy wszystkie 
mocarstwa E u ro p y  połączyły się dla utrzyma­
nia pokoju  (poklask).  Lord Stanley odpowia­
dając na toast na cześć ministrów wzniesiony, 
oświadczył w imieniu tychże,  że najchętniej 
p rzychylają  się do zdań wyrażonych  w mowie 
pana Bunsen. K ra je ,  mówił d a le j ,  k tóre do ­
świadczyły w o jn y ,  wiedzą dobrze ,  ze nic nie 
może wynadgrodzić nieszczęść przez mą w yrzą­
dzonych ,  dla tego rząd angielski ciągle starał się 
tych nieszczęść uniknąć i innych ochronie przed 
nimi. Jednakże jako  najlepszy środek osią­
gnięcia tych ważnych ce lów , uważa dobrze u- 
trzymaną armię lądową i morską. Minister da­
lej oświadczył, że Sir R obe rt  Peel nie mógł 
b y ć  na obiedzic, albowiem święta W ielk ie j  
nocy  przepędza w swym domu wiejskim w D ray 
ton  M anor,  zaś książę W ellington z pow o d u  
swego podeszłego wieku podobnych  u roczys­
tości unika. P o  obiedzie nastąpił świetny bal.

Tegoż dnia otwarto  2 2  coroczną w ystawę 
sztuk pięknych  dla angielskich malarzy i sny ­
ce rzy ;  obejmuje ona 8 6 1  obrazów  i 2 1  robo t

snycerskich.
H i s z p a n i a .

Z M a d r y t u ,  dn. ‘27. Marca.
N o w y  spisek w tych dniach odkry to ;  p rzy ­

trzym ano więcej niż 2 7  osób z średniego stanu, 
które się odznaczyły k r z y kiiwością swoją w da­
wniejszej gw ardyi na rodow ej ,  tak w stolicy 
jako  też w pobliskiem miasteczku 1 uencarral 
i zamknięto je w  więzieniu. O kazuje sic, jak 
m ów ią,  z korrespondencyi przejętej przez rzą<, 
że spiskowi namówieni zos'.ali przez wys ancow 
E sparle ry .  S tronnicy dawnego regenta rozsze­
rzali już od niejakiego czasu pogłoskę o nie­
bezpiecznych karlistowskich know aniach ,  aby  
tym  sposobem w prow adzić  w  błąd czujność 
rządu i dać mu uczuć konieczność zbliżenia się 
do  nartyi rewolucyjnej.  T o  im się też z pew­
nego względu udało. B az  głoszono, że kilka 
tysięcy Karlistów powstało w Katalouii ,  drugi 
raz ,  że banda z 5 0 0  karlistowskich rabusiów 
złożona z Portugalii do Galicy i wkroczyła. 
T e raz  dzienniki pólurzędowe oświadczają, ze 
wszystkie te wieści są fałszywe. P o s t ę p o w ­
c y  zresztą nie mogą się sami między sobą zgo­
dzić i podzielili się na mnóstwo stronnictw, 
z  k tórych jedno chce rzeczypospolitej,  drugie 
monarchii z instytucyami republikanckiemi, ti ze­
cie rządu  konstytucyjnego z Esparterem , czwar­
te  chce to  sam o, lecz bez  E s p a r te r y , piąte

konstytucyi z roku  1 8 1 2 . ,  szóste zaś pragnie 
Espar te rę  jako  nieograniczonego protektora.
Sam nawet E  co  d e l  C o m  e r  c i  o przyznaje się 

do tego rozdziału.
N i e m c y .

Z L i p s k a .  —  O d  dn. 22 .  Marca reprezen­
tanci gmin katolickich separatystów w Lipsku 
są zgromadzeni —  -pierwszy ogólny sobor gra.il 
niemiecko-katolickich.. jak się spraw ozdaw cy 
w  gazetach saskich wyrażają. N a tem zgroma­
dzeniu gminy główne i filialne z  W roc ław ia ,  
Lignicy, Lipska, Piły, Berlina, Nauen, Brunsw .-  
ku, Magdeburga, Genthin, Hildeshe.mu, Drezna, 
Oscliaz, Dahlen, M erseburga, Chem nitz , Pemg, 
Z schopau , A nnaberg ,  E lberfeldu i Offenbachu 
przez 2 7  deputowanych by ły  zastępowane. 
G m iny  z W o r m a c j i ,  W iesbaden , C aub , Hamm 
iU n n a  oświadczyły na piśmie, ze się do uchwał 
tara poczynionych przyłączą. Czynnościom 
przewodniczył Professor W igard .  W szy s tk ie  
postanowienia jednozgodnie uchwalić m iano; 
w y rzeczone ,  Ż e b y  używać miana: -niemiecko-
katolicki kościóU; p o c z y n i o n o  też stosowne p o ­
stanowienia względem celu, pow rotu  i p lenipo­
te n c j i  tych zbo rów , k tórych uchwały dopiero 
po przyjęciu onych przez gminy sankcyę zysk i­
wać mają. N abożeństw o w swój głównej czę­
ści,  t. j. m szy , do  obrządków  rzymsko katolic­
kiego kościoła ściśle ma być  zastósowanem. 
W ro c ław sk ie  wyznanie w iary stanowi podstawę. 
Przy ję to  jednak symbolom jeszcze prościejsze oil 
W rocław skiego  i zawierające (podług słów sp ra ­
wozdania) »li tylko fundamentalne i pierwiast­
kow e nauki Chrześc iaństw a; wiarę w Boga o j ­
ca twóicę i rządzcę świata, w Zbawiciela J e -  
t u ś a  Chrystusa, w  Ducha Świętego, powszech­
n y  kościół chrześciański, wspólu.ctwo wier­
nych  i życie wieczne.« Dnia 26 .  M arca zgro­
madzenia Się zakończyły. W y r o k i  i czynności 
wszelkie mają być drukiem ogłoszone. \  szak- 
ie  królewsko-saskie ministery um na podaną przez 
dyssydeutów  Lipskich p e ty c ję  o zniesienie n a ­
kazanego ograniczenia jawności zgromadzeń 
j „b rad  ich ,  o d m o w n ą  dało odpowiedz. Święta
W ie lk a n o cn e  gmina ta cichem nabożeństwem 
obchodziła ,  ponieważ władza publiczne, u ro ­
czystości zabroniła. -  W  kilku miastach do-  
mieszały się żywioły protestanckie, ponieważ 
niektóre gminy księży protestanckich się dop ra -  
s z a ly , a nawet niektórzy c z ł o n k o w i e  w c wi 
przed śmiercią duchownych ewaniehck.ch do  
siebie wzywali. W szakże  ścisły pro tes tan tyz­
m ie  ciągle ruchowi temu bynajmniej me sp rzy ­
ja ;  wszystkie prawowierne pisma ewamelickie 
o tem świadczą i w głównym proteslauckira
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k ra ju  N iemiec p o łu d n io w y c h  w  W ir le m b e rg u ,  
m o ż e  ty lko  z  w y ją tk iem  U lm u wszelkie  p r ó b y  
tw o rzen ia  gmin n iem iecko-kato lickich  w  niw ecz 
o b ró c o n e  z o s ln iy , a m ianowicie  w sam ym  Sztut-  
gardzie .  R ó w n ie  uw agi godue'm zjawiskiem, ze 
l ibe ra lne  i  o d  wszelkich p rzesad ów  w o lne  ga­
ze ty  N adreńsk je ,  Kolońską, A kw izgrańska ,  T re -  
w irska  ani s łow a o po ruszen iu  tern nie douoszą, 
tak  jak  g d y b y  go  zup e łn ie  nie by tu .  C e n z u ra  
n ie  m oże  b y ć  sp raw czy n ią  tego ,  b o  ta nie z a ­
b ra n ia  gazecie E lberfe ld sk ie j  z a  -r— a  gazecie 
R e ń s k o -M o z e l s k i e j  p r z e c i w  tym  u o w d lo r -  
s tw o m  pisać. W i ę c  p rz y c z y n ą  tego milczenia  
z a p ew n e  ob aw a  p rz ed  du chem  w p ro w iu c y a c h  
uad re ń sk ich  przem agającym , a k tó r y  p rzez  p r z y ­
jęc ie  X. R iskupa  A ruo ld i  św ietn ie  się o b jaw  ił.

M o g u n c y  a ,  d. 1 . K w ie tn ia .  —  D o ż y je m y  
tu  p rocessu  ró w n ie  szk a radn ego  jak  b l e t r y ’skj 
w  l  rancy i .  D n ia  1 0 .  L u te g o  tu te jszy  z e g a r ­
mistrz  J a k o b  N e e f ,  k tó r y  zresz tą  n ie  b y ł  li­
ch w ia rz em , w ieczorem  mieszkanie  sw o je  opus-  
cii i n ie p o w ró c i ł  w ięcej .  P o n ie w a ż  w iado m o  
b y ł o ,  że w y ch o d zą c  całą sw oję  go tow iznę  z a ­
w sze  z sob ą  b ra ł ,  a nie  m ożua b y ło  p r z y p u ­
śc ić ,  ż e b y  sam miał sob ie  życ ie  o d e b ra ć ,  w ięc  
d o m y s ł  n a tu ra ln y ,  że się s ta ł  ofiarą  zb ro d n i .
N a jp r z ó d  p o d e j r z e n i e  p a d ł o  n a  j a k ą ś  n i e r z ą d n i ­

c ę ,  z k tó rą  N e e f  miał zn a jo m o ść ;  ale śledztw o 
n ie  w y kaza ło  żadnego  ś ladu  i ju ż  z w ą tp io n o  
o  tern, ż e b y  k ie d y k o lw ie k  o k ro p n a  ta ta jem ni­
ca  się w y k ry ła .  W s z a k ż e  w czo ra j  spo s trzeżo ­
no  na us t ron iu  za  ogrodem  p rusk iego  kasinum , 
gdzie  się c a ły  szereg  p e w n y c h  n ie g o d z iw y c h  
d o m ó w  ciągnie ,  sk rzyn ię .  O tw o rz o n o  ją i z n a ­
lez iono  w  niej t ru pa  jak  n a jo k ro p n ie j  p o k a l e ­
czonego . M u szk u ły  tw a rz y  b y ł y  oderzn ię tę ,  
n o s  o d c ię ty ,  oczy  w y ła p a n e  a ciało z  w ielk im 
t rud em  i po g w a ł to w n y ch  skurczen iach  w s k r z y ­
n ię  w tłoczone .  K awałk i su k n a  i fu tra  d o w io ­
d ł y ,  że to ciało zaginionego N eefa . S k rz y n ia  
da ła  na tu ra ln ie  w ła d z y  n0 w y  p rzed m io t  do  ś l e ­
dzen ia .  N a le ż y  ona  re s tau ra to ro w i  kasinum  
p ru sk ie g o  a to  w połączeniu  z inneuii in d y r y a -  
mi d o p ro w a d z i ło  d o  a resz tow an ia  ke lluera  j e ­
d n e g o  należącego  do  liczby s łużących  rze czo n e ­
go kasinum. W y p a d e k  ten zgrozą  p r z e jm u ją ­
c y ,  takie sp raw ił  wrażenie m ięd zy  p u b liczn oś­
c ią ,  iż ty lk o  n ęd za  p rzez  w y le w y  zrządzo na  
uw ag ę  je j od tej z b ro d n i  od w ró c ić  mogła.

S z w a  j t a r y  a.
2  A a r g o  w ii .  — N o w a  g a z e t a  z u r y  c li­

s k a  da je  n as tęp u jące  sp raw ozd an ie  jed n e g o  n a ­
ocznego św iadka  o w y p ra w ie  w o ln y ch  k o m p a-  
nu . R uszw y l po su nę ła  się k o lum na  do  rz e ­
ki E m m ę i nrzeszla  p rzez  nią n o d  Lilian p o d ­

czas  dość  żw aw ej udaue'j u ta rczk i  p r z y  moście. 
G iitsch  w k ró tc e  za ję to ,  (w łaśn ie  s łońce  z a c h o ­
d z i ło )  i o b sad zo n o  strze lcam i,  lecz d z ia ł ,  uie- 
w.iedzieć z jak ie j  p r z y c z y n y ,  u iezaciągnię to . 
G łó w n a  siła stanęła w w ą w o z ie ,  p ro w a d z ą c y m  
d o  L u c e ru u  i,  m im o 1 4g o d z in n eg o  m arszu ,  
c z ek a ła ,  a b y  tu  ztąd sz turm  d o  miasta r o z p o ­
cząć można. T y m czasem  n oc  zapad ła .  N agle  
w y m ie rz o n o  p rzec iw  w ą w o z o w i ogień z ręczn e j  
b r o n i ,  p o w s ta ło  zam ięszan ie ,  zaczę to  szuk ać  
n acz e ln ik ó w , lecz nie m ożna ich b y ło  znaleźć. 
P o w s ta ło  zatem ogólne  zamieszanie  i zaczę to  
o d w ro t ,  k tó r y  b a rd z ie j  na  uc ieczkę zak raw a ł .

P o je d y ń c z c  kom pan ie  t r z y m a ły  się jeszcze  
aż do  5. g o d z in y  z r a n a ,  inne  u c iek ły  już  o 1 0 .  
w ieczorem . O d d z ia ł  jeden  sk ła d a ją c y  się z  
B e ru e ó c z y k ó w ,  B az e łc z y c y  i A a rg o w c z y c y  
p o łą c z y w sz y  się razem  zaczęli o d w ró t  p rze z  
H e llb i ih l  i R u s s w y l ,  gdzie  p rz ez  czas niejaki 
o bozow ali .  P r z y  Bultisholz  napo tk a l i  b a ta l iou  
Scho b ige ra ,  k tó rem u  sweuii d w o m a działami z n a ­
czną  sz k o d ę  zadali.  O d  B u tt isho lz  aż do  g ran icy  
aargowijskie 'j  ty lk o  ich jeszcze  land sz tu rm  ścigał. 
O  ko lu m nie  sk łada jące j się o so b l iw ie  z  A a rg au -  
c z y k ó w ,  Z o t in g c z y k ó w  iB a z e l c z y k ó w  nic jesz­
cze  p e w n e g o  n ie s ły szan o ;  jedn i  m ó w ią ,  że  z o ­
s t a l i  o t o c z e n i ,  d r u d z y ,  że się p rze rżn ę l i  p rzez
W i l l i s a u  cło H a t tw y l .  T ę  os tatn ią  n o w in ę  p o tw ie r ­
dziła s p ra w o z d a w c y  niemała liczba  rozbitków.*: 

l e n ż e  sam  d z ienn ik  d o n o s i  w  sw oim  n u m e ­
rz e  z d. 2, K w ie tn ia :  »W c z o r a j  d. 1. K w ie tn ia  
w ieczo rem  d osz ły  nas w iadom ośc i  z Z u ry c h u ,  
k tó re  d o uo szą  o zu pe łne m  rozw iązan iu  i s k o ń ­
czen iu  się w alki w o ln y ch  kom panii.  O  k r w a ­
w y ch  za jściach  ż ad n y ch  je d n a k ż e  da lszy ch  
szczegó łów  n iew ie rny ,  o p ró c z  ty c h ,  k tó re  nam  
w o je n n y  b u l e t y u  g a z e t y  d o n o s i ;  um iesz ­
czam y z n iego to ,  co następuje .

Z początk iem  n o c y  dn ia  3 l .  M a r c a  z a k o ń ­
czy ła  się z o b y d w ó c h  s t ro n  p o ty c z k a ,  a b y  ją 
z rana  dnia  nas tę p n eg o  na p ag ó rk ach  o tacz a ją ­
cych miasto  rozp ocząć .  D zisia j,  d . 1. Kwiet.,  
z rana  ro z p ro sz o n o  zupe łn ie  w  lej o k o licy  n ie ­
p rzy jac ie la .  W ię c e j  niż  6 0 0  p a r ty z a n tó w  p r z y ­
płaciło życiem  sw ą zu c h w a ło ść ;  w ie lu  d o w ó d z -  
co w  i p ro s ty c h  ż o łn ie rz y  p o jm a n o ;  p r z y p r o ­
wadzają ich co chw ila  w ra z  z w ielk im łu p em  
w b r o p i , w  k o n iach  i a rm atach .  Posiłki, k tó ­
re  w czoraj  po  p o łu d n iu  p r z y b y ł y  z O b - i - N i d -  
w a ld e n ,  w liczbie 9 0 0  ludzi d o k a z a ly  w czora j  
p r z y  moście  n a  E m m ie  c u d ó w  m ęs tw a ,  k tó re  
s taw ić  śmiało m ożna  o k o k  c z y n ó w  w a lec zn y c h  
p rz o d k ó w .  —  M ężne  te odd z ia ły  w eszły  do 
miasta i w y ru s z y ły  na tychm ias t  p rzec iw  w ro ­
g o w i ,  k tó r y  w k r w a w e j  w a l c e  p o k o n a n y m
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został. Na wieczór o godzinie 9. p rzybył ba­
talion i kompania strzelców celnych, które za­
raz najdzielniejszem męztwem odzuaczyły się 
w potyczce dziś zrana stoczonej. O  drugiej 
godzinie rano przyniósł nam parostatek batalion 
i dwie kompanie strzelców celnych z Uri. I  te 
także chciały uzyskać cząstkę w aw rzynów  zwy- 
cięzkich i otrzymały je sowicie znosząc resztki 
w o lnych  kompanii na Soenenbergu. D o tych­
czas zw ycięzcy trzech tylko zabitych opłakują, 
lecz rannych  jest wielka liczba; lecz kompania 
Zelgera S tans, która od mostu na Emmie od ­
cięta na wszystkie s trony się rozproszyła, kil­
ku  straciła ludzi.

Z k a n t o n u  b a z e l k i e g o .  —  Rada  mniej­
sza nakazała tworzenie gw ardyi obywatelskiej,  
ktore'j przeznaczeniem ma b yć  ułrzymauie spo- 
kojności,  porządku i bezpieczeństwa, jako też 
obrona  miasta. Zobowiązani są wstąpić do niej 
wszyscy obywatele zdatni do  broni od skoń ­
czonego 18. aż do skończonego 5 5 .  roku  życia, 
k t ó r z y  nienależą do koutyngeusu lub laudwery. 
Inni także m ieszkańcy, jako t eż  obywatele 
i mieszkańcy starsi w i e k i e m  m o g ą , jeśli chcą, 
do gwardyi wstąpić.

Z G a z e t y  r z ą d o w e j  z dnia 2. Kwietnia 
umieszczamy tu następujący w y ją te k : Nie ulega 
wątpliwości, że liczba wkraczających pułków 
w olnych do 8 0 0 0  ludzi dochodziła. Planem 
ich by ło  z wielką szybkością udać się do L u ­
c e rn ,  miasto zająć i rząd zwalić. Pod Emmeu- 
feld wieczorem d. 31 .  M arca do pierwszej p rzy ­
szło rozprawy. W o jsk a  rządowe Lucernskie 
dzielnym ogniem swej artyleryi przymusiły ar- 
•yleryę p u ł k ó w  wolnych do odw ro tu  do Mal- 
ters, zaś kolumna tychże, po powrocie wojsk 
naszych do miasta, aż do Lii d c  li posunęła się, 
gdzie też noc przepędziła. A rty lerya  stanąwszy
0 12  w nocy w Malters zastała tam kompanie 
Rlejera i Muzzoli i kompanie ob rony  krajowej.  
P rzyszło  natychmiast do zaciętej walki; arlyle- 
rya pułków  wolnych pomimo walecznej obrony  
Została odpartą  i poniosła znaczne straty. Zrana 
do. 1, Kwietnia uderzono na kolumnę w Liideli; 
zniewolona do cofnięcia się straciła wiele ludzi
1 ścigano uchodzących, dopóki ich tylko dopę- 
dzić można było. Generał Sounenberg  wojsku 
l ą d o w e m u  wielkie oddaje pochwały. Pułki 
■^olne wszędzie gdzie tylko stanowisko mocne 
Zająć chc ia ły , porażki doznawały. Z lucern- 
^kich znakomitych obywateli polegli Rubier von 
Liiron, radzca Kaufmann i E d w ard  Schnyder. 
Dr. Steiger ma być laniony. Z pułków wolnych 
peległo niezawodnie kilka set. Liczba w niewo-
1 wziętych wynosi kilka tysięcy,  między u ję­

tymi jest wielu bogato ubranych Panów. Puł­
kownik Rothpletz w Stirsee schwytany. Ciągłe 
sprowadzają do Lucern wozy z bronią i amu- 
n icyą, konie, jeńców i t. d. Pogłoska, jakoby  
jeńców rozstrzelano, " ie ru tnem  kłamstwem, 
chociaż prawo każdemu pozwala ochotników 
owych na miejscu zabijać i żadnego pardonu  
nie p rzy jm ow ać.« —

Gazeta O b  e r - P o  s t a m t s - Z e  i t  u n g  podług 
korrespoudencyi z Z u r y c h  z dn. 2. Kwietnia 
potwierdza doniesienie o zupeluem zniesieniu i 
ostatecznej klęsce pułków wolnych, Teraz  ranni 
opow iadają ,  że ich oszukano i w nich wmawia­
n o ,  że wszędzie jak najlepsze znajdą przyjęcie. 
W o jsk o  rządowe częściowo do Aargowii w k ro ­
czy i punkta nad granicą Bernską zajmie, k iedy  
ztamtych stron zamach cały pochodził.

Rozmaite wiadomości.
Gazeta W ie jsk a  zawiera następujący a r ­

ty k u ł :  " H e i l i g e n s t a d t  dnia 26 .  Marca.
W c z o ra j  b y ł  tu p o t ę ż n y  r o z r u c h  p o s p ó l ­
s t w a .  O d  godziny 9*; rannej do 5le'j w ie­
czornej mnóstwo ludzi, odgrażających śmiercią 
i zniszczeniem, trzymało w oblężeniu pomie­
szkanie tutejszego mieszczanina F r a n c i s z k a  
B e r n a r d a  M a r i n g ,  emerytowanego aktuar- 
jusza, k tóry  w tutejszym ^Powiatowym Zwia-  
stuuie« z dnia 22 .  t. m. ofiarował się udzielać 
ludowi naukę o trafiającej w duch czasu i chrze- 
ściańskiej reformie religii katolickiej. Po lic ja  
tutejszego magistratu katolickiego zachowała się 
przytem całkiem oboję tn ie ,  i gdyby  tutejszy 
Radzca Ziemiański H a n s  t e i n ,  idąc za jego 
zdaniem, n iebył dzielnie wkroczył z żandarme- 
rją  i n iewyprawit tu stąd Maringa pocztą pod  
zasłoną żandarm ów , bylibyśm y tu świadkami 
najokropniejszych bezprawiu w , narażających 
na sztych bezpieczeństwo osobis te .«

W  B e r l i n i e  z kassy kollektowej tam e­
cznej chrześciańsko-katolickiej gminy ukradzio­
no gwałtownym sposobem 80  Tal., które ten-  
dant jćj radzca miejski pan S e e g c r ,  nieba- 
wnie z swych funduszów wynagrodził. —  Pan  
R o n g e  wyjechał stamtąd dnia 1- Kwietnia do 
M agdeburga,  skąd pojedzie do Lipska i D re ­
zna, a polem powróci do W rocławia.

»Kollego —  rzeki ziemianin do ziemianina 
— a wiesz leż, kto wygrał nag ro dę  na osta­
tniej wystawie b y  d l ą t ?«  — "I któż tedy?.. —
»Oto j a . «

D z i e c i  i w a r  j a c i m ó w i ą  p r a w d ę  
niesie daw ne przysłowie. —  S z k o d a  że t y  u 
t y l k o  w o l n o  m ó w i ć  p r a w d ę .



670

Powtórne wypowiedzenie
3’ procentowych listów zastawnych W ielkiego Księstwa Poznańskiego.

Z odwołaniem się na Obwieszczenie nasze z dnia 3. Grudnia r. z. wzywam y  
powtórnie posiadaczy wówczas wypowiedzianych, lecz dotąd niezlożonych 3 | pro­
centowych listów zastawnych.

Z terminu IK° narodzenia 1844.
B r o d y ......................   Powiatu Buk
C h w a łk o w o .................................

Nro. 1 /8 4 4 .  
1 /1 6 1 5 . 
1 /1 9 3 4 .  
1 /1 2 1 4 .  

1 9 /2 0 5 1 . 
4 5 /1 7 0 5 .  

1 /8 0 6 .  
5 6 /6 1 7 . 
8 /1 1 7 6 .  
9 /1 2 6 3 . 

1 3 /1 0 6 1 . 
7 /1 4 3 2 .  

3 1 /1 1 9 8 .  
2 8 /1 5 2 8 .  

9 /1 4 5 3 . 
3 8 /7 4 2 .  

2 3 /1 0 5 3 . 
6 / 1007.
7 3 /2 4 1 . 

7 /9 9 6 .  
1 6 /9 8 7 . 

3 1 /1 1 3 9 . 
1 6 /9 0 4 .  

4 7 /1 0 7 7 .  
1 3 /1 7 0 4 . 

7 2 /7 8 3 . 
9 /1 1 0 7 .  
2 6 /7 1 2 .  

3 1 /1 5 4 1 .  
1 6 /2 1 5 9 . 

9 /1 4 3 4 .  
2 6 /1 1 8 4 . 
1 8 /1 6 2 4 . 

3 8 1 /1 7 9 8 .
' 5 0 /7 4 .
1 0 7 /2 0 0 8 . 
2 8 /1 4 8 3 . 

4 1 /9 9 1 .  
6 2 /7 0 0 .  

7 9 /1 3 4 8 . 
1 7 /1 1 0 3 . 

6 2 /2 .  
85 /5 0 9 . 

454 /1116 .

Drobnin . . , 
Drzęczkowo 
Malachowo ,

Urbanowo 
Chrzan . . 
Ciechel . 
Golanice .

W  argowo 
Brodowo . 
Drobnin . 
Koronowo

M o r k o w o .................
P a r y ż .................................
W ilkow o niem ieckie

B olew ice . 
Czermino

Goniembice 
Jaraczewo . 
Paryż . . . 
Brzosto wnia

K ow alew o. 
Polażejewo

T urew

Łęs  ..............
Modliszewko 
Ociąz I. U . . 
Rydzyna

» Krobia . . . » 1 0 0 0 »
» W schowa . » 1 0 0 0
M W schowa . » 1 0 0 0
» Szreni . . . » 1 0 0 0 »
» WsckowTa . » 1 0 0 0 »
» B u k .............. » 1 0 0 0 »
» W rześnia . » 5 0 0
» Pleszew7 . . » 5 0 0

Wschow7a . 5 0 0 »
» Szroda . . . » 5 0 0 »
» Oborniki . . » 5 0 0 »
» Szroda . . . » 2 0 0 )>

» W schowa . » 2 0 0 »
» W schowa . » 2 0 0 »

Krotoszyn . » 2 0 0 »
» W schowa . » 2 0 0 »
» W ą g r o w ie c » 2 0 0 »
» W schowa . » 2 0 0 »
» Mogilno . . » 2 0 0 »
» Buk . . . . }> 1 0 0 »
» Pleszew  . . » 100 »
» Odolanów . » 1 0 0 »
» B u k ............. » 10 0 »
» WschowTa . » 1 0 0 »
» Szrem . . . » 1 0 0 »
» W ągrowiec 1 0 0 »
» Szrem . . . » 4 0 »
» Krotoszyn . » 4 0 »
» W schowa . » 4 0 »
» Odolanów . » 4 0 »
» Pleszew  . . » 4 0 »
» Szroda . . . » 4 0 »
» W schowa . » 4 0 »
» W ągrowiec » 4 0 »
» Kościan . . » 4 0 »
» Pleszew  . . » 4 0 »
» W ągrowiec » 2 0
» W schowa . » 2 0 J)
» Buk . . . » 2 0 »
» Pleszew . . » 2 0 )>
» Gniezno . . » 2 0
» Odolanow . >» 2 0 »
» W schowa . » 2 0

na 1000 Tal.

G dyby złożenie to w ciągu nadchodzącego na Sty Jan termin wypłaty prowizyi 
niemialo nastąpić, natenczas posiadacze według ustawy z dnia 15. Kwietnia 1842. 
(Zbiór praw z roku 1842. stron. 254. No. 14.) zostaną z swein prawem realnem do
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przednich

wyrażonej w wypowiedzianym liście zastawnym hipoteki specyalnej, prekludowa- 
nymi i z pretensyami swemi do wartości listu zastawnego do Ziemstwa odesłanymi 
i ilość kapitału w gotowiznie wziętą będzie po potrąceniu kosztów wywołania, na 
koszt i ryzyko wierzyciela, do Depozytu Ziemstwa.

Przytem  przypominamy także posiadaczom złożenie do kassy naszej w po- 
uch terminach wylosowanych a dotąd niezłożonych 3 i 2 listów zastawnych.

] ,  z terminu B~° narodzenia 1842.
B ojanice........................................ Powiatu Wschowa .
Jankow ice.......................................  » Poznań . . .
S to lężyn ..........................................  » W ągrowiec

2. z terminu Jana 1843.
S to lę ż y n ..................................... Powiatu W ągrowiec
K otow iecko...........................   • » Pleszew . .

3. z terminu narodzenia 1843.

Nro.

N;ro.

28/76 .
39/739.

56/80 .

48/72.
66/93.

Nro. 21 /467 .
» 31/1019. P o g rz y b o w o .............................
i) 32/559. Ź r e n ic a ......................................

32/560. C hw ałkow o................................
45/775. Ł ag iew n ik i................................

)> 13/780. M iedzianow o.............................
31/1421. Chrustowo ................................

» 27/1272. M ierzew o...................................
55 /79 . S to lężyn......................................

» 28 /696. Sokolniki m a łe .........................
» 48/651. G ą c z ............................................
» 39/657. Sarbinow o. ....................... . . .
» 28/593. L w ó w ek ......................................
» 59/388. Pijanowice ................................
» 83/582. Pudliszki.....................................

4. z terminu
Nro. 13/211. Gostyń II ....................................

)> 9/220. Jankow ice.............................  • *
4 /299.
2 /453 .

» 3 /454.
24/511.

7/347.
16/249.

)) 7 /455. Bożejewice
» 37/151.
» 31/872. Drzęczkowo .............................
)) 22/280. Szym ankow o ......................... .
» 67/136. C zerw o n aw ieś ................... • .
» 30/1138.
» 2 9 /3 . M odliszew ko...................... • •
» 31 /352.

20/590.
» 96/288. Wilkowo niem ieckie...............
)) 37/165.
» 13/979.
» 22/622. D łu g ie ............................. ..  . . ■
» 56/951. P ija n o w ic e ............................
» 46/70. S to lęży n ..................................

51/75. Stolężyn................... ..

» Odolanów . » 500 »
» Szroda . . . » 200 »>
»  Gniezno . . » 100 »
»  K rotoszyn . » 100 »
» Odolanow . » 100 »
» W rześn ia  . 40 »
»  G niezno . . 40 »
« W ągrowiec 40 »
» Szamotuły . 40 »
»  W ągrowiec » 20 ,»
» W ągrowiec » 20 »

B u k . _____ » 20 »>
» Krobia . . . » 20 >»
» Krobia . . . 20 »

Jana 1844.

Poznań . . 
Oborniki . 
Krobia . . 
Krobia . . 
Czarnków 
Kościan . 
Krobia . . 
Szubin . . 
Babimost. 
Wschowa 
O born ik i. 
Kościan . 
Pleszew' . 
Gniezno . 
Kościan .
Wągrowiec 
Wschowa 
Kościan • 
Szroda • • 
Wschowa 
Krobia . *
Wągrowiee 
W ągrowiec

na

na

100
40
40

40
20

Tal.

Tal.

na 500 Tal.

na 1000
1000
1000
1000
1000
500
500
500
200
200
200
200
100
100
100
100
100
100
100

40
40
40
40
40

Tal.
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Nro. 38/950. W ro tk o w o .................................... Powiatu Krotoszyn . . » 40 Tal'
» 4 /955 . W ęgry II.  ............................  » Odolanow . . » 40 »
» 39/180. Pijanowice . . .  .......................... » Krobia . . . . » 20 »
» 155/273. Wilkowo niemieckie......................  » Wschowa . .  » 20 »

Poznań, dnia 3. Kwietnia 1845.
Dyrekcja Jeneralna Zicmstwa.

O B W IESZC ZEN IE.
Dostawa koni pod 1. szwadron 18. pułku o- 

b rony  krajowej na manewra tegoroczne z strony 
miasta tutejszego przez licytacyą najmniej żąda­
jącemu oddaną być ma.

Tym końcem wyznaczony został termin 
n a  d z ie ń  24. m. b. p r z e d  p o łu d n ie m  o 11. 

g o d z i n i e
na R atuszu, na który mających chęć dostawy 
koni z tem wzywamy nadmienieniem, iż wa­
runki w Registraturze przejrzane być mogą.

Poznań , dnia 2. Kwietnia 1845. 
______________  M a g i s t r a t.

S P R Z E D Ą Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D obra ziemskie Z i e l e n c i n o  w powiecie K o­
ściańskim, przez D yrekcyą Ziemstwa oszaco­
wane na 26,901 Tal. 8. sgr. m a j ą  b y ć  d n i a  7. 
P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 5 . r. przed południem o 
godzinie lOtej w miejscu zwykłych posiedzeń 
sądow ych sprzedane Taxa wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami przejrzane być mogą 
w właściwem biórze Sądu naszego.

W i e r z y c i e l e  r e a l n i  z  p o b y t u  n i e w i a d o m i :
1) Anna i Ursula rodzeństwo Kraszkowscy,
2) sukcessorowie Piotra Sibilskiego i Helena 

owdowiała Sibilska, teraz zamężna Sternal,
3 )  opiekun Józefa Kubickiego,
4) Antonina i M aryanna rodzeństwo Banaszka,
5) W ik to ry a , Karolina, Józef, rodzeństwo 

Beroszyriscy, resp. opiekun tychże,
zapozywają się na takow y publicznie.

Poznań, dnia 12. Lutego 1845.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ,  W ydziału  I

Z A P O Z E W  ED Y K TA LN Y .
N ad pozostałością zmarłego tu J a n a  G Wi l ­

h e l m a  E d w a r d a  H o l z h e i m e r  Radzcy Rc- 
jencyjnego i ekonomicznego, na dniu 25. Kwie­
tnia 1844. r., otworzono dziś process spadkowo- 
likwidacyiny. — Termin do podania wszystkich 
pretensyj wyznaczony, przypada

n a  d z i e ń  13. C z e r w c a  1 8 4 5 . 
godzinę lOtą przed południem w  Izbie stron tu ­
tejszego Sądu przed Assessorem Sądu wyższego 
C r o u s a z .

K to się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego prawo pierwszeństwa jakieby 
miał uznany, i z pretensyą swoją Ii do tego o- 
desłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszonych 
wierzycieli pozostało.

Poznań, dnia 18. Lutego 1845.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Tyczek sosnowych w różnych grubościach 
nabyć można w b o r u  S w i ą t n i c k i m ,  jednęmilę 
°d  P o z n a n i a .  O  cenie dowiedzieć się można 
n tamecznego Borowego.

O przeniesieniu handlu mego futer pod firmą 
« M e y e r  A r o n  L 0 w e n s o h n , «  dotąd pod Nr. 
55. w starym rynku prowadzonego, podN r.87 . 
w starym rynku do domu niegdyś aptekarza P. 
D a e h n a ,  a obecnie kupca P. G u s t a w a  B ie- 
l c f e l d a ,  mam honor donieść niniejszem Sza­
nownej Publiczności.

Poznań, dnia 25. Marca 1845.
M e y e r  A r o n  L i i w e n s o h n .

P im tlx h v a  poiniitla ananasow a
nieporównane w on id ło , które w przeciągu nie­
wielu tygodni wyprowadza gęste w łosy i w strzy­
muje ich wypadanie w krótkim czasie. G dyby 
ta pomada nicpomogla, gotów jestem oddać na- 
pow rót pieniądze. P r a w t l ł i w t ^  w garcz­
kach pierwszego gatunku po 1’ T al., a drugiego 
gatunku po 20 sgr. dostanie u samego tylko 

fryzera C a s p a r i ,  
ulica W rocław ska Nr. 31. naprzeciwko 

H otelu Saskiego.

Mill‘d giełdy IScrliusklej.

S t o ­ N a  p r . k u r a n t
D n i a  8  K w i e t n i a  1 8 4 5 . p a p a p i c - g o t o ­

p r C . r a m i . w i z n ą

Obligi dl ii" u skarbowego . .
Obligi premiów handlu rnorsk.
Obligi Marchii Elekt, i Nowej
Obligi miasta I te r liu a ............

Gdańska w T. .
Listy zastawne Pruss. Zachód.

» » W . X  Pozuańsk.
» dito

» » Pruss. W schód
» Pom orskie.

March. E lek.iN
* • Szląskie . . . .

Frydrychsdory .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
Discouto  .............

A k c j e  
Drogi żel. Berl.-Poczdamskiej 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams 
Drogi żel. M agd.-Lipskiej . .
Obligi upierw. Magd.-Lipskie .
Drogi żel. Berl.-Anhaltskiej .
Dbligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
Drogi żel. Dyssel. Elbcrfeld.
Dbligi upierw. Dyssel.-Elberf.
Drogi żel. R e ń s k ie j ................
Dbligi upierw. Reńskie . . . .
Drogi od rządu garantowane.
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.
Dbligi upierw. Beri.-Frankfort.

" żel. Górno-Szląskiej . .
dito Lit. B . .

• - Berl.-Szcz. Lit. AA B,
• Magdch.-Halberst

Dr zel. w rocl.-Szwidn.-Freib.
Olmgi upierw. W roc. Szw.-Fr.
Dr. zel. Bonn-Kolouskiej. . .

Dodatek 25 ., zawierający działania sejmowe.
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